Ne 221. 


zajęć 


Pii 


Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska 55 II piętro. 


Redakcja otwarta od godz. 10 rano do 1 i od 3 do 6 popoł., w 
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czególnego numeru w Piotrkowie 10 hal.; na prowincji i zagranicą lZ hal =10 fenigów. 


Piotrków, Piątek, 24 Grudnia 1915 roku. 


Rok L 


ZIENNIK NARODOWY 


wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 


Adres Administracji : 
Prenumerata miesięczna w Pło 
Ceny ogłoszeń za wiersz: Na 


dnie powszednie 


W niedziele | 
3 do 7 popołudniu. | 
| 


Piotrków, Bykowska 71. 
trkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji I zagranicą 3 kor. 50 hal. 
desłane kor. 1 halerzy 50. Dział informacyjny 30 hal., za każdy 


następny 20 hal. Układ tabelaryczny lub skomplikowany 50 halerzy, za każdy następny 40 hal. 
Nekrologja 40 halerzy, drobne za wyraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 hałerzy. 


tego, aby objąć Saloniki w zupełae po-|Ekse, Durski wpisał się do księgi pamiątkowej. 
siadanie i usunąć wszystkie władze greckie. |O godz. 5 popoł. w sali hotelu Bristol urządzony 


Węgry a Polska 


PY td 


Głosy, jakie nas dochodzą z Węgier, na-. 
pełniają nas otuchą. Kwestja polska w tej po- 
stąci, jak my ją pojmujemy, stała się częścią 
polityki węgierskiej. Zrozumienie naszego pro- 
gramu przez Węgrów oznacza temsamem po- 
sunięcie naprzód naszej sprawy. Idzie o to, 
abyśmy i my także zrozumieli interes węgrów. | 


W tym względzie głosy sympatji ze strony | 


węgrów zdolne są wywołać jaknajlepszy na- 
strój. Jesteśmy przekonani, że polacy i wę- 
grzy porozumieją się, a wymaga tego 
obecny historyczny moment. 

Z powodów zrozumiałych nie możemy 
obecnie rozwijać i analizować wszystkich tych 
punktów, które w chwili decydującej będą mu- 


siały być rozwiązane a które sięgają od naj- 
wyższych problemów państwowych aż do po- 
szczególnych pozycji taryfowych i celnych. 
Wobec takiego stanu rzeczy istnienie gotowo- 
ści do kompromisów i wzajemnej dobrej wiary 


Równocześnie gen. Sarail żąda oddania 
greckich urządzeń iortyfikacyjnych,i 
a w szczególności fortów przylądku na Kap Karabur- | 
nu, które zagrażają wjazdowi do portu. Greckie 
władze wojskowe odmawiały dotąd spełnienia | 
tych żądań, jest jednak rzeczą wątpliwą, czy ten o- 
pór wobec dokonanych faktów będzie po stronie gre- 
ckiej podtrzymany. | 


Druga nota amerykańska do Austro-Węgier 


„N. Fr. Presse" donosi, że nadeszła już 
do Wiednia druga amerykańska nota w spra- 
wie zatopienia „Aucony*, Poseł amerykański wrę- 
czył ją ministrowi spraw zewnętrznych. 


Niezgoda między sztabem greckim a czwórporozomieniem 


i 

Budapeszt, (w. wł.) Bukareszteńska „Seara* 
ogłasza list swego korespondenta w Salonikach, 
który zawiera następujące szczegóły: Pułk. Pallis| 
oświadczył imieniem rządu greckiego głównodo-| 
wodzącemu wojskami anglo-francuskiemi, że jeżeli 
wojska bułgarskie w pościgu za temi wojskami 


jest koniecznym warunkiem dokonania dzieła. | przekroczą granicę grecką, wówczas armja grecka 


Z radością też stwierdzamy, że niema na 


Węgrzech nikogo, ktoby nam był nie-|- 


chętny. W żadnem stronnictwie i u żadnego 
z czynników, które rzucą swój głos i wpływ 
na szalę decyzji. To nasze przekonanie jest 
rzeczą bardzo ważną, ponieważ pozwoli nam 
ono przystąpić do załatwienia sprawy z uczu- 
ciem przyjaźni, a nie walki. 

Pojmujemy to, że słyszy się tam o Polsce 
z jednej tylko strony. Kto ponosi większą od- 
powiedzialność, zachowuje się też z większą 
rezerwą. Dla nas jednak jest rzeczą pewną, że| 
w narodzie węgierskim istnieje zgoda wszyst- | 
kich czynników, a naród węgierski oświadcza | 
się za wymierzeniem Polsce sprawiedliwości. | 
Naród węgierski umie ocenić, jakie znaczenie ma | 
dla Węgier rozwiązanie sprawy polskiej w duchu: 
wolności Polski, To jest fundament. Na nim zbu | 
dować można gmach, który odpowiadać będzie 
świetnej przeszłości narodu węgierskiego, jego | 
obecnym siłom i ofiarom przezeń w tej wojnie 
poniesionym. | 

Polacy są politykami realaymi. Nasze za- 
sadnicze postulaty są znane. Potrafimy dosto- 
sować formę do realnych potrzeb, ponieważ | 
chodzi właśnie o zaspokojenie tych potrzeb, | 
a nie o formę. Nie dozwolimy też, aby nasz| 
zmysł spostrzegawczy olśniony został przez | 
hasła. Z hasłami ma się rzecz tak,; jak z poję- 


cofnie się, nie chcąc się zetknąć z'armją  bułgar-| 
ską, Oświadczenie to wywołału przykre wrażenie, 
ciw czemu Pallis energicznie zaprotestował. Sa- | 
lonikach spodziewają się lada chwila wkroczenia | 
wojsk państw centralnych na teren grecki | 


| 
Komendant Legionów w Warszawie | 


merze wiadomości z pobytu z eksc. Durskiego w War- 
szawie, dodajemy jeszcze garść szczegółów. | 
Ekscelencja Durski przybył do Warszawy 


W uzupełnieniu podanej we wczorajszym nu- 


jw piątek 17 b. m. wieczorem. W sobotę gen. gub. 


von. Beseler podejmował w gronie oficerskiem 
Ekscelencję obiadem, na którym między innymi, 
byli obecni: vôn der Esch, szef sztabu gubernial- 
nego iks QOlgiert Czartoryski. Ekse. Durskiemu | 
towarzyszył adjutant, por. hr. Krasicki. 
Wieczorem naczelny komendant Legionów 
Polskich Ekse, Durski był obecny na przedstawie- | 
niu „Nocy Listopsdowej* w Teatrze Rozmaitości. 
Następnego dnia t. j. w niedzielę, Ekse. Dur- 
ski w otoczeniu oficerów legionowych por. hr. Kra- | 
siokiego, por. Przeździeckiego i por. Romaniszyna, | 
oraz przestawicieli władz niamieckich: pułk. hr. 
Czapskiego i majora Schutte'go, automobilami przy- 
słanymi do jego dyspozycji przez gen. gub. von 
Beselera udał się na zwiedzenie Warszawy. Mię- 


|80. 


ciami wogóle: trzeba najpierw zdać sobie spra- | dzy innemi Eksc, Durski szczegółowo zwiedzał Ła-| 
wę, co one oznaczają. Następnie dopiero dys- | zienki, Cytadelę, Wystawę roku 1831 na Starem 
kusja może być owocna. Nadejdzie póra na | Mieście, Tow. Zachęty Sztuk Pięknych i t. d. Po-| 
dyskusję, a jest pocieszającem, że atmosfera, | czem Ekscelencja wziął udział w obiedzie w hote- 
w jakiej się dyskusja ta będzie odbywać, zapo- |lu Bristol, gdzie podejmowali go wybitni przed- | 
wiada się pomyślnie, jak to widzimy w sejmie | stawiciele społeczeństwa warszawskiego. i 
węgierskim i na posiedzeniach komitatów. Pośród obecnych zauważono rektora Uniwer- 
a= sytetu dr. Brudzińskiego, hr. Ronikiera, posła prof. | 
"TK = |Parczewskiego, ks. prałata Gnatowskiego, ks, Gra-| 
|lewskiego, prezesa Wieniawskiego, mecenasa Ste- | 
fana Dziewulskiego, artystę dramatycznego Frenkla 
i innych. Powitał gościa mecenas Stefan Dziewul- 
ski. Na co w serdecznych słowach odpowiedział) 
„Sitdslawische Korrespondenz* donosi z Aten:| Eksc. Durski, podnosząc bohaterstwo i zasługi le-| 
Wiadomości o zamknięciu Sałonik i o tem, jakoby gionistów dla sprawy polskiej. W całym szeregu 
anglo-francuski gen. Stebes wezwał obce konsulaty | mów okolicznościowych wyróżniła się gorącym to- 
do opuszczenia miasta, nie „odpowiawają „prawdzie. | nam patrjotycznym mowa ks. Gralewskiego. 
Wszyscy zastępcy konsularni państw W > iedziałek à nokso D ski = iedz H 
centralnych i ich sprzymierzeńców, jako też państw| POCOO PONO JOESO NUTKI. ZYJCCZE 
neutralnych pozostają dotąd w Salonikach |uniwersytet, po którym oprowadzał go Magnifi- | 
Zdaje się jednak, że czwórporozumienie zmierza do|cencja dr. Brudziński. Opuszczając uniwersytet, | 


Walka o Saloniki 


(Telegraficznie od naszego korespondenta) 
Wiedeń 23 grudnia. 


MZPOZRM._ TFT kag dą E å z EZ 7. < => > am 


był na cześć komendanta Legionów Polskich pod- 
wieczorek. Pomimo, iż prasa warszawska z przy- 


(czyn od niej niezależnych nie mogła zawiadomić 


syreniego grodu o przyjeździe Ekse. Durskiego, 
to jednak podczas podwieczorku przewinęły się 
tłumy osób ze sfer profesorskich, przemysłowych, 


| literacko - dziennikarskich, artystycznych i t. d. 


Przemówienia wygłosili m. i. dyr. Libicki, ks. pra- 
łat Gnatowski, podkreślając w płomiennem prze- 
mówieniu doniosłość czynu Legionów, na który 
naród czekał długi szereg lat; Iza Moszczeńska, 
dr, Ludwik Zieliński, oraz por. Przeździecki, który 
wniósł toast na cześć brygadjera Piłsudskiego. 
Podczas podwieczorku Komitet Gwiazdkowy wrę- 
czył Eksc. Durskiemu Adres okolicznościowy. 

We wtorek rano Ekse. Durski opuścił War- 
szawę, udając się na urlop świąteczny. 


Rumunja sprzedaje zboże Niemcom i Austro- Węgrom 


Wiedeń. 
ką i węgierską 


(T. B. K.) Między niemiecką, austrjac- 
centralą zbożową z jednej strony a 


: A rumuńską komisją sprzedaży zboża z drugiej stron 
cenzura zukazała dopestowanie go Fageaniepr2- rzy Ia Tosti "WOW. ee) ds “zbot Tomek; = 
zedaży jes 


Na razie przedmiotem kupna Spr 

50.000 wagonów różnych gatunków zboża i owoców 
strączkowych. Po tem zadawalającem nawiązaniu 
stosunków handlowych przewidziane jest kupno dal- 
szych 50.000 wagonów zboża rumuńskiego. Równo- 
cześnie zapewniony jest wywóz i transport wielkich 
zapasów zboża i owoców strączkowych, które zaku- 
pione dawniej, leżały dotąd w składach rumuńskich, 


Pogłoski o nowej ofensywie rosyjskiej w Galicji 


Budapeszt (w. wł.) „Az Est* donosi w Buka- 
resztu, że korespondent „Ziua“ komunikuje z Burdu- 
jeni: Gen. Laurentiew, komendant wojsk rosyjskich 
w Besarabji, przygotowuje nową akcję wojenną. Za- 
mierza ón rozpocząć większą ofensywę, kiedy Za- 
marznie Prut, zdaniem tosjan bowiem operacje w tym 
czasie mniej będą kosztować ofiar. Następnie zada- 
niein Laurentiewa będzie połączyć się z armją Iwa- 
nowa i wspólnie z nim rozpocząć ofensywę w Galicji. 
Wojska rosyjskie mają jednak do zwalczenia wielkie 
trudności. W ostatnim czasie wojska austro - węgier- 
skie zaatakowały rosjan i odrzuciły ich poza Bojan. 
Zdaniem rosyjskich kół militarnych nie ma obecnie 
nadziei bezpośredniego oddziałania na sytuację bał- 
kańską, zaś pośrednio można najskuteczniej oddziałać 


(przez podjęcie silnej ofensywy na froncie rosyjskim. 


Towarz. Szkoły Zawodowej 


Na wzór Macierzy Szkolnej Warszawskiej i T. 
S. L, na Galicję i kraje koronne austrjackie, zawią- 
zatńe zostało w Piotrkowie na obszar ziem polskich, 
pozostających pod zarządem armji austro-węgierskiej 
Tow. Szkoły Zawodowej. 

Zmysł samozachowawczy narodu zmierza konse- 
kwentnie do ujęcia sfery życia u nas niedostatecznie 
rozwiniętego lub zgoła nieistniejącego: przemysłu i 
handlu. Rycerskie tradycje narodu z uprzedzeniem 
się odnosiły do niedawna do tego ważnego działu 
pracy, a brak swobód politycznych krępował normal- 
ny rozwój oświaty wogóle i wiedzy komercjalnej i 
ekonomicznej w szczególności. 

Pierwsze ulgi polityczne umożliwiają nam zao- 
piekowanie się szkolnictwem zawodowem i wycho- 
waniem ogółu w dziedzinie przemysłu i bandlu. 

Przywileje szkół gimnazjalnych i realnych zape- 
wniają wychowankom swoim uprawnienia do studjów 
uniwersyteckich i politechnicznych. I słusznie. Bo 
dotychczasowy ustrój szkól zawodowych: przemysło- 


A 


su. 2 "A 


wych, handlowych, rolniczych, 


go dawać nie mogły. W następstwie 
zja a częściowo i szkoły realne szły 


tpo 
eot 
(S ) 


gimna- 
dotąd i idą w 


ojinji społecznej znacznie przed szkołami zawodowe- | 


imi. Nierówność uprawnień obok wad w 
szkół zawodowych jest główną przyczyną, dlaczego 
przypisuje się n nas ogólno-kształcącym 
uieproporcjonulnie wyższą godność. 
poniżenie szkół zawodowych tworzy ha naszym grnn- 
cie jedną z największych chorób. społecznych. 

Szkola nowego typu ma być praw- 
dziwem i wszechstronne przygotowaniem do życia. 
Musi ona stanąć pod każdym względem na jednym 
poziomie z szkolnictwem ogólno-kształcącem. 


szkołom 


zawodowa 


Oto jak sobie wyobraża dr. Słan. Lewicki, dy-; 
tuktor lwowskiej szkoły handlowej i członek-założy- 
ciel Tow. Szk. Hand, system publicznego wychowa- 


mia, oparty ua zasadzie równorzędności i analogi- 


cznej struktury wszystiach szkół: 
Pierwszy stopień w 
klasowa szkolą ludowi 


tym systemie stanowi 40 
na: mejako wspólnym 
puieńi uacieizystym, © który opierają się bezpośre- 
duio: wszystkie szkoły średnie bez wyjątku. 

Drugim stopniem w tym systemie wychowania 
— to szkoła Średnia. Jest ona albo klasycznem gim- 
uazjum, albo 
wą, handlową, 


Jest 0 


rolniczą itd. We wszystkich 
rodzajach jest ona ośmioklasową i we wszystkich 
swych rodzajach łączy w swym programie nauki o- 
gólno-kształcące z wykształceiem specjalneni. 
Gimnazjum obok ogólnego wykształcenia daje 
specjalnie klasyczne, obok takiegoż samego wykształ- 
cenia ogólnego daje szkoła realna średnie wykształ- 
cenie politechniczne, szkoła handlowa—bhandlowe, prze- 
mysława — przemysłowe itd. 
Trzecim stopniem tego 
byłby uniwersytet, 


systemu wychowania 


wersytet, otwarty dla wszysikich uiniejętności- ogól- 
nych i specjalnych, otwarty dla wychowanków wszy- 
stkieli szkół średnich, szukających przygotowania do 
życia przez pogłębienie ogólnej i specjaliiej wiedzy. 
Opierając się na zasadach powyższych, Tow. Szk. 
Zawodówej wzięło sobie za zadanie: a) Zakładanie 
" $ utrzymywanie szkół. zawodowych: przemysłowych, 
handlowych i innych; b) Urządzanie wykładów, kur- 
sów naukowych, odczytów i pogadanek z dziedziny 
handlu i przemysłu; c) uakład i wydawnictwo dzie- 
lek i publikacji oraz wyrób i sprzedaż środków naa- 
kowych, wchodzących w zakres działalności Towa- 
rzystwa; d) Pośrednictwo pracy dla męskich i żeń- 
skich wychowanków. szkół i kursów T.S. Z. e) U- 
rządzanie wystaw i utrzymywanie zbiorów muzeal- 
nych przemysłowo-handlowych; f) Zakładanie Kół 
„ków. Szk. Zawodowych“ na prowincji; 
wanie inicjatywy, ztinierzającej do podniesienia wy- 
ksztalcenia przemysłowego i handlowego drogą pe- 
tycji do władz i drogą zbierania ankiet, zwoływania 
i urządzania zjazdów i zgromadzeń publicznych. 
Członkiem zwyczajnym T. S$ Z. może być ol 
kto pizyjęty został przez Zarząd Główny T. 
lub przez Zarząd koła miejscowego I kto ma SA 
Tow. opłaca conajmniej 12 kor. rocznie. Kto opła- 
ca najmniej 100 kór, rocziie, zyskuje prawo członka 
wspie:ającego, a kto zioży jednorazowa 
1000 kor., staje się: czlonkiem dożywotnim. 
T: S. Z. zakłada koła miejscowe w każdej miej- 
scowości,o ile przynajmniej 10 członków Tow. z za- 


miiarerń tym Się zgłosi. Koła miejscowe zarządzają 
sprawami T. S. Z. aulonomiczuie a Zarząd tychże 
Kół i ich delegaci stanowią na zjazdach dorocznych 


najwyższą wiadzę Towarzystwa, tj. Waliie Zgromadze- 
nie, które wybiera Zarząd Główny i wyznacza miej- 
sce iiastępnego Walnego Zgromadzenia. 

Założyciele Tow. $. Z., mianowicie: Joachim 
Sołtys, J. Roziecki, Karol Konopacki, adw. Zaremba, 
Szuster Heuryk, ks. Józef Bromski, adw. Pruszyński, 
Felicjan Kępiński, spełnią funkcje Zarządu Głównego] 8 
T. S. Z. aż do czasu zatwierdzeńia statutu pizez 
wiadze. 

Starania 0 założenie i otwarcie w Piolrkowie 
pierwszej szkoły handlowej typu T. S5. Z. są w toku 
i doznają niewątpliwie ogóluego i życzliwego popar- 
cia. Giono wybitnych pedagogów i zawodowców 
przedłoży społeczeństwu niebawem szczegółowy pro- 
giam mającej powstać szkoły haudlowej. Sotżys. 


mu 


ZADY 


Koniec kampanji dardanelskiej 


Bazyleja (w. wł.). W tutejszych kołach wojsko: | 
wych sądzą, że akcję czwórporozumieiia w Dardane- | 


górniczych i lasowych | 
był, za wyjątkami, tego rodzaju, iż uprawnienia takie- | 


ustroju | 


A tymczasem to | 


szkołą realną, albo szkołą przemysło: | 
swych | 


ale nie ten dzisiejszy, który jesti 
sprzeczny sam zę swoją nazwą, lecz prawdziwy umi- | 


g) podejmo: | 


najmniej | 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


lach należy uważać za ukończoną. Wojska angielskie, 
stoją jeszcze tylko pod Sel-ul-Bahr na ostatnim cyplu 
półwyspu Gallipoli. Nie stanowią one jednak już 
żadiuego uiebezpieczeństwa. Guoziło ono turkom pod 
|Amafortą i Ariburnu, gdzie możliwe bylo przełamanie 
linji tureckiej z tyłu. Obecnie mogą turcy całą swą 
arinję rzucić na front pod Sed-ul-Balr. 


Albańczycy przeciw serbom 


| Wiederń (w. wł). „Siidslawische IKortesp.* do- 
nosi, że według pewnych informacji w dolinie Driny 


skimi a cofającemi się wojskami serbskieini. Res*tki 
dwóch dywizji serbskich zaatakowane 
[pas 1 zupełnie starte. Szczegółów © 


kach brak. 


Król Piotr jedzie 


Lugano. (w. wł) Agencja Stefaniego donosi, | 
że król Piotr serbski w drodze do Rzymu przeje- | 
chał przez Bari. Zamieszka on w pałacu królew- 
skim w Caserta. 


tych wal- 


do Rzymu ? 
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Istotnie „czas dać baczność: 


| Korespondent nasz pisze: Reakcyjny „Ki-| 
jjew* umieszcza artykuł p. t. „Czas dać ba-| 
czność*, wymierzony przeciw polakom. Z 


Warszawy napływają, podobnie, jak z Galicji 
podczas najazdu rosyjskiego, niepocieszające 
(wiadomości, Ludność nie tylko nie przeciw- 
działa niemcom, lecz, przeciwnie, współdziała 
|z mimi. „Jedność słowiańska, która tak się roz- 
marza u nas tirzędowo, jest—jak się okazuje— 
wielkiem pytaniem“. Dalej wspomina się o 
otwarciu uniwersytetu i wkłada się w usta pre- 
zydenta Warszaw.y, ks. Lubomirskiego, fra- 


|zes, który miał wypowiedzieć przy uroczysto- 
ści: „Dzień dzisiejszy przyniósł nam dwa pro- 


mienie: jeden z nieba, drugi z ziemi”. „Z zie- 
mi — pisze „Kijew*, t*j. od niemców. I po- 
wiedziano to temu samemu niemcowi, o któ- 
rym sami- polacy rozpowszechniali w Rosji 
nieprawdopodobne wieści, jako o tyranie okru 
taym“. Pismo przypomina, że polacy bojkoto 

wali warszawską wszechnicę,— pa a „ten sam“ 
CEE otwarli fiemcy, zapełnili go co 
rychlej! Czas—zdaniem „Kijewa ap 
się różnym mirażom i przed wyciągnięciem ra- 
mion do braci słowiańskich, Przy pozę: się 
„tym oryg zinalnym rzeczom“ „Przecież 
teminieproszonemi dążeniami do u- 
ścisków można wywołać tylko zdzi- 
wienie i gorzkie rozczarowanie". 

Dziennik biada, że całe. oddziały związków 
miejskiego i ziemskiego, wydatkuje ących środki 


polaków, toż samo punkty żywnościowe i ko- 
mitet Tatjanowski. Uboga ludność rosyjska za- 
|czyna krzywić się, patrząc na ręce polskie, ob- 
|racające pieniędzmi rosyjskimi w rosyjskich 
organizacjach społecznych. 

„Kijew* ma rację. Istotnie „czas dać ba- 
czność* i zaprzestać już szerokotorowych iluzji 
| całkowicie. 


derzy Brandes także zmienia orjentację 


Wszyscy dobrze pamiętają niefortunne arty- 


kuty Brandesa, wymierzone w polaków z powodu 
ich rzekomo przesądnego antysemityzmu, tem mi- 
lej zadziwia feljeton duńskiego pisarza, ogłoszony 
w „Politiken“ z 28 listopada b. r 
powodem napisania znamiennych uwag o Polsce 
był dla Brandesa odczyt hr. Ledochowskiej. Skre- 
śliwszy pokrótce zniszczenie ziem polskich w woj- 
|nie światowej, porusza autor polityczne zagadnienia 
|sprawy polskiej. 


z bohaterstwem i przez szereg miesięcy okrywają 

się chwałą wśród wojsk austrjackich. 
Stwierdziwszy rozdwojenie zapatrywań pola- 

ków w stosunku do Rosji, Brandes zaznacza, że 


zniweczyły odrazu nadzieje, pokładane w manifeście 
W. Księcia. Od czasu wypędzenia rosjan z Gali- 
|eji i z Królestwa Polskiego, „orjentacja rusofilska 
|zamilkła zupełnie i polacy, którzy opierają się na 


państwach centralnych, mają wyłączny głos w kwe-| 
uwagę | 


stjach polskich*. Pisarz duński zwraca 
czytelników na wydawnictwa Naczelnego Komitetu 
I(„Polen*, „Polnische Blatter* i t. d.) i wskazuje na 


rozegrały się zażarte walki między powstańcami albań- | 


zostały pod | 


zę skarbu państwa, przeszły całkowicie w ręce | 


Bezpośrednim | 


Podnosi fakt utworzenia się Le-| 
gionów Polskich, które w ciągu całej wojny walczą | 


rządy rosyjskie w Galicji Wschodniej i we Lwowie. 
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Galicję, jako na jedyną z prowincji polskich, gdzie 
ludność cieszyła się swobodami i przywilejami oby- 
watelskiego życia. Sympatje austrofilskie polaków 
uznaje za zupełnie uzasadnione. Mowę kanclerza 
niemieckiego uważa zą bardzo doniosłą, wysnuwa- 
jąc z niej wnioski co do przyszłego losu polaków i 
duńczyków, obywateli Królestwa Pruskiego. Bran- 
des potępia w najostrzejszych wyrazach sposób 
| prowadzenia wojny przez rosjan, ewakuację pro- 
wincji opuszczonych nazywa „bezmyślną i wprost 
szaloną*. Przytacza kilka szczegółów ze strasznej 
wędrówki wygnanych polaków i żydów wałab Sy- 
berji. Cały system obchodzenia się rządu rosyj- 
| skiego z własną ludnością piętnuje jako barbarzyń- 
ski. Powołując się w końcu na swoją książkę o 
Polsce, pisaną kilka może lat temu, przypomina, że 
|już wówczas uważał za jedyny moment wyzwole- 
nia ziem polskich wojnę Rosji z Niemcami i Au- 
strją. Narazie tylko w części spełniły się ocze- 
kiwania polaków. Państwa centralne nie zdradza- 
ją swych zamiarów eo do przyszłego stanowi- 
ska politycznego Polski, ograniczając swą czyn- 
| ność do materjalnej pomocy i do przywracania 
| kulturalnych urządzeń polskich. „Niestety—ko0ń- 
czy Brandes — dotychczasowa walka streszcza się 
dla polaków w nieskończonym szeregu klęsk i w 
nieprzerwanym łańcuchu okropności*. 

Artykuł Brandesa zasługuje na baczną uwa- 
gę, gdyż zawiera myśli zgoła odmienne od złośli- 
|wych oświadczeń, wypowiedzianych na początku 
| wojny. Z jednej strony wyczuć się daje życzli- 
wość i współczucie dla polaków, z drugiej niedwu- 
znaczną jest niechęć do Rosji i przeświadczenie, 
że sprawa polska dozna rozwiązania wbrew zamia- 
(rom rządu petersbuiskiego. 


Z masti i al 


Sieradz w grudniu. 

| Powiaty: sieradzki, zduńsko-wolski i łaski za- 
są przeważnie przez ludność polską, cho- 
|ciaż istnieją tu kolonje niemieckie. W miasteczkach 
. | poważny odsetek ludności stanowią żydzi. Wśród 
u | mieszczaństwa polskiego praca legionowa znajduje 
coraz więcej zwolenników; pracy tej w coraz wię- 
kszym zakresie staje na przeszkodzie zakaz zwoływa- 
[nia zebrań publicznych i prowadzenia roboty polity- 
cznej. O większości społeczeństwa da się tylko ty- 
le powiedzieć, że bieda i nędza idzie tu w parze z 
brakiem Świadomości narodowej. Sfery inteligent- 
ne i zamożniejsze wśród włościan z ruchem legiono- 
JE symnpatyzują. Stopniowo przebudza się w „lu- 
świadoniość sytuacji obecnej. Sfery ziemiańskie 
|żadnej działalności czynniejszej nie przejawiają. Ra- 
dy miejskie i magistraty obsadzone są przeważnie 
przez przedstawicieli ludności niemieckiej i żydow= 
skiej. 


mieszkałe 


dzie 


Przemysł tutejszy z powodu masowych rekwi- 


-|zycji surowców, podobnie jalo w Łodzi, nie może być 


uruchomiony. Handel jest ogiomnie utrudniony, 
gdyż trzeba wykupywać przepustki, upoważniające do 
przewożenia towarów z jednego powiatu do drugie- 
go. Ludność odczuwa dość często brak chleba, gdyż 
piekarze utrzymują, że nie są w stanie, wobec dro- 
żyzny mąki wojennej, sprzedawać chleb po cenie na- 
zuaczonej przez władze 7—9 kop. za funt. 

Rolnictwo naogół przedstawia się dość dobrze, 
daje się jednak odczuwać brak koni, bydła i nawo- 
zów sztucznych. 

Zamość w grudnii. 


Powiat zamojski w 85 proc. zamieszkują pola- 
cy, w 15 proc. żydzi i rosjanie. Po wsiach prawie 
że mema żydów, jedynie jako dzierżawcy młynów i 
| tartaków. Rusinów, w rozumieniu ukraińców, niema. 
Stwierdziła to Komenda Obwodowa, chcąc zakładać 
szkoły dla dzieci rusińskich. Rosjan (prawosław- 
nych) było w powiecie do 4 i pół proc., przeważnie 
jednak emigrowali. W całym powiecie pozostało ich 
może kilkuset, odnoszą się oni wrogo do wszystkie- 
go, co nie rosyjskie, wierzą w powrót „swoich* i Wia- 
|rę tę starają się wszczepiać w ludność okoliczną. We 
wsi Brody nauczyciel Danieluk (prawosławny) nie 
chcial listopadzie ustąpić zajmowanego 
| budynku szkolnego, utrzymując, że rosyjskie władze 
go ustafiowiły i one mają jedynie prawo go usu- 
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nąć, = Trzeba go było internować, by módz otworzyć 
szkołę dla polskich dzieci, które ów nauczyciel 
chełai koniecznie i teraz uczyć po rosyjsku. 

W Zamojszczyźnie paliował kierunek ND. Or- 
dynat Maurycy br. Zamojski, zwółemiik  Dmowskie- 
go, przy swych stosnnkacii i wpiywach «iernnek tein 
głównie propagował. O. wyraźnej fizjonomji niepod- 
leglościowej jest jedynie Zwierzyniec, mający więcej 
inteligencji, jako miejscowość, w której znajduje się 
główny zarząd ordynacji zainojskich. Istnieje tam, 
jak również w Zamościu Podwydział Narodowy Wy- 
działu Lubelskiego. Prezesem Podwydziału zwierzy- 
nieckiegu jest dr. Moniuszko, podwydziału zamojskie- 
go dr. Porębski—obydwaj zwolennicy kierunku NKN 
w sprawie Legionów. W Zwierzyńcu już w sierpniu 
zorganizowano Ligę Kobiet, która jest bardzo czyn- 
wa i Legionom oddatia, 

Szkody w powiecie są duże. Jednak nierówno- 
miernie niemi dotknięte różne części powiatu. Na 
zachód od Zamościa, bliżej biłgorajskiego, cały sze- 
reg wsi spalonych: Tworzyszów, Żrebce, Sułów, Su- 


łówek, Sułowiec, Widaniówka, Bzowice, Zakładne, 
Nawóz, Gruszka, Białobrzegi, Stary. Zamość i inne. 
Daje się odczuwać wielki brak koni i bydła, wiele 


plonów zostało w polu. Nie było rąk do zbiórki, nie 
będzie czem na wiosnę obrobić. Najgorzej przedsta- 
wia się sprawa większych majątków. 


W przemyśle zastój zupełny. Nawet ordynacka | 


Przed wojną | wym brakiem funduszów o byt sierot, uciekając się do ofiarności 


cukrownia w Klemensowie nieczynna. 
przemysł był stosunkowo rozwinięty: 
Klemensówie, browar w Zwierzyńcu, gorzelnie 
Łabuniach i Skierbieszowskiem, fabryka wyrobów 
drzewnych w Zwierzyńcu; w Zamościu: fabryka na- 
rzędzi rolniczych, mydlarnia, 2 klinkiernie, warsztaty 
tkackie w Frampolu, liczne młyny, tartaki i cegielnie. 
Obecnie jedynie miyuy częściowo są czynne. 

Dotąd nie uczuwa się jeszcze braku artykułów 
pierwszej potrzeby. Bezrobocie daje się odczuwać 
silnie po miasteczkach, emigracji jednak z tych oko- 
lie niema. Instytucje finansowe i społeczne nie- 
czynne. 

Szkolnictwo w powiecie zamojskim egzystuje 
jedynie prywatne, powołane do życia z inicjatywy 
jednostek, Nauka płatua 1—1.50 rs. od dziecka mie- 
sięcznie. Sił nauczycielskich wykwalifikowanych bar- 
dzo mało. 
jątkiem Szczebrzeszyna i Zwierzyńca, gdzie istnieją 
oddziały wyższe. Stosunek ludu do szkoły naogół 
chętny, jedynie gdzieniegdzie zraża go płatność na- 
uki. Szkół w powiecie egzystuje 26. Oprócz szkół 
istnieją ochrony dla dzieci w wieku przedszkolnym. 
Nadto dla młodzieży starszej posiadającej pewne wy- 
kształcenie urządzają siły nauczycielskie i osoby, 
których staraniem powstały szkoły tzw. komplety, W 
kompletach tych udziela się nauki historji, geografji 
i języka polskiego, rachunków, przyrody i wiadomo- 


cukrownia w 


w 


ści z chwili bieżącej. Komplety takie istnieją w 
Zwierzyńcu, Turzyńcu i Szczebrzeszynie. W tej o- 
statniej miejscowości wprowadzony jest także kurs 


dla dorosłych analfabetów. 


Koń, wilk i kwiatki 


Zwolna już zachodziło purpurowe słońce 

I jaskrawym pożarem migało przez las. 

A tuż pod lasem na łące 

Spętany koń się past. 

Mrok padał. Dnia sielskiego w dali odgłos milkł, 
Gdy niespodzianie wyjrzał z boru wilk. 


"Wielki, rudy, kudłaty z zawodu kobylarz, 


Wejrzeniem szkapę obrzucił ponurem, 
I błysnąwszy kłańców sznurem, 
Rzekt: 
— Acn, widzę, znowu się posilasz, 
Waścine szczęki nie znają pardonu, 
zwonią godzinę biednym trawkom zgonu. 
Koń rozdął chrapy i przytulił uszy, 
zektbys, wnet porwie się, z kopyta ruszy. 
Tym kształtem zdrętwiat. Krwią nabiegły ślepia, 
A wilk w nie lampy swe z uporem wlepia. 
Wreszcie ozwie się gniady: 
— Oj, jem, co dat Jowisz. 


Tu lupus machnąt wiechą. 


— Znam te gadania: 
Trawy i kwiatki — wasz stan posiadania... 
By wynaleźć motywy, acan się głowisz. 
Lecz tego pokroju racje 
Dobre byty, gdy magnat gnębił demokrację. 
Dziś inne czasy. Dziś każdy kwiateczek 
Prawo do życia ma bez żadnych sprzeczek, 
najmniejsza trawka, najdrobniejszy listek, 


Szkoły są przeważnie początkowe, z wy-| 


„DZIENNIK NARODOWY“ 
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To świat odrębny, sam w sobie i wszystek. 

Ale cóż! Waści zdaniem jeno twoje chucie 

| Zasługują na względy i świata współczucie 
— Moje? Koń wtrąci. A twa morda 
[krwawa ... 
Źrę w imieniu | 
[prawa ! 


— Milczeć — Wilk wrzasnął. 


Przycapał szkapę i chwycił za gardio. 

To na kwiateczkach takie wrażenie wywarło, 

| Że ku czci wilka cudny daty zapach, 

| Aż dwakroć kichęął, ukrywszy nos w łapach, 
Gdy nagle poczuł w Slepiach, że mu łza stanęła 
| Rozrzewnit się, własnego szlachetnością dzieła. 


| (Kurjer Polski*) BENEDYKT HERTZ. 


KRONIKA 


— Pasterka. Msza pasterska w kościele Fartrym | 
i po-Bernardyńskim, odbędzie się o godz. 12 w nocy, | 
w kościołach Pijarów i po-Dominikańskim o godz. 6 
rano. Zwracamy uwagę, że policja tutejsza, clicąc 
umożliwić ludności wzięcie udziału w nabożeństwie, | 
zezwoliła, by ruch uliczny odbywał się w noc wigi-| 
lijną do godz. 2 W nocy. | 

— Kwesta uliczna na rzecz Ochronki. W dniu 26 b. m, 
uproszone panie, zbierać będą publicznie datki na rzecz Ochrony 
imienia król. Jadwigi, utrzymującej w krytycznych czasach wojny 
80 dzieci. Zarząd Ochrony walczy od dluższego czasu z dotkli- 


publicznej, która obecnie często jednak zawodzi dawne oparcie 
finansowe o Zarząd katolicki, wobec topniejącej coraz bardziej 
|liczby członków tego stowarzyszenia, nić może rzecz prosta, wy- 
starczyć, Publiczność zatem powinna wziąść żywy udział w kwe- 
ście i w ten sposób ratować byt 80 dzieci, korzystających z przy- 
tułku w Ochronie król. Jadwigi. 

— Poległym pod Łowczówkiem. Z Tarnowa piszą nam: 
Delegatura departameniu wojskowego N. K. N. w Tarnowie wraz 
z Ligą kobiet zamierza zebrać szczątki poległych legionistów pod 
| Łowczówkiemi, a rozrzuconych w różnych miejscach, w jednym | 
grobowcu, — W tym celu zamierza wybudować kryptę 10 m. dłu- 
| gości i 2 m, szerokości ua wzgórzu, na zbiegu drogi, wiodącej ze 
stacji Łowczówek— Pleśna do głównego gościńca. Koszt budowy 
tej krypty, prócz placu, który otrzymany będzie bezpłatnie, prze 
chodzi siły finansowe Ligi kobiet, która z uzbieranych datków nie 
tylko opiekuje się legionistami, leczącymi się w tutejszych szpi- 
talach i superarbittowanymi, ale także i przejeżdżającymi przez 
Tarnów, którzy częstokroć są niezaopatrzeni. Delegatura udaje 
się przeto do społeczeństwa polskiego, w szczególności zwraca się 
do fabryk. cementu, z prośbą o przyjście z pomocą, celem urze- 
czywistnienią zamierzonego celu, Co do ekshumacji zwłok po- 
czyniono już potrzebne kroki, które przyjęte zostały życzliwie 
przez władze wojskowe. 

— Legioniści odznaczeni przez cesarza Wilhelma. Na 
przedstawienie komendanta armji generała von Linsingena, w u- 
znaniu walecznego zachowania się przed nieprzyjacielem i za zna- 
komite czyny wojenne obdarzył cesarz Wilhelm żelaznym krzy- 
żem Il klasy następujących oficerów Legionów polskich: pt- | 
kownika Grzesickiego Wiktora, komendanta 3 brygady; podpuł- 
kownika Rydza - Śmigłego Edwarda, zast. komendanta | brygady; | 
|rotmistrza Kochańskiego - Lubicz Filipa, szefa sztabu 3 brygady; 
| kapitanów : Stachiewicza Juljana, Burhardta-Bukackiego Stanisła- 
wa; poruczników : Biernackiego Stefana, Kulę Leopolda, Jaku- 
bowskiego Antoniego, Dragata Władysława; i podporucznika Se- 
rednickiego Zygmunta. 

Generał Durski w rozkazie dziennym tak pisze o tych od- 
|znaczeniach: „To wysokie odznaczenie zarówno oficerów, jak i | 
szeregowców, przyznane z4 krótki okres współoperacji w związku | 
z waleczną i zwycięską armją niemiecką, jest najdobitniejszym 
wyrazem fachowego uznania dla bitności, męstwa i hartu polskie- 
go, panującego wszechstronnie w szeregach młodych Legionów 
polskich. Tradycyjne imię nieustraszonych w boju wojowników 
dostało się w spuściźnie miężnemu pokoleniu, które i nadal, jak 
dotąd, nieść będzie wyzwoleńczy i zwycięski sztandar Legionów 
poprzez ojczyste zagony ku dumie I cawałe Ojczyzny“, 
| — Zapisy Ś. p. Bolesława Wicherkiewicza. Zmarły nie- 
dawno w Wiedniu $, p. prof. Dr. Bolesław Wiciierkiewicz zapisał 
między innemi w testamencie: parcełę oraz 20,000 marek Tow. 
| Przyjaciół Nauk w Poznaniu, 5.000 koron na Zakład p. Żurowskiej, 
| 5.000 kor. Tow ratunkowemu w Krakowie, 10.000 koron Naczel- | 


nemu Komitetowi Opieki na superarbitrowanymi legionistami. 

Spadkobierczynią majątku $. p. Bolesiawa Wicherkiewiczą | 
jest córka zmarłego, pani proi, Juljanową Makarewiczowa we Lwowie. 
| — Samobójstwo z powodu szpiegostwa. Szef sztabu | 
| drugiego rumuńskiego korpusu, M, Jonescu, popełnił samobójstwo. 
W pozostawionym liście jako powód samobójstwa podał Jonescu | 
| wysoki stopień zdenerwowania, — Bukareszteńskie dzienniki z po- 
wodu zakazu cenzury nic o tem nie doniosły. Prywatne wszakże 
informacje z Bukaresztu wyjaśniają, że przyczyną tego sensacyj- | 
nego samobójstwa.jest nie zdenerwowanie, ale fakt, że zapiątał | 
się w aferę szpiegowską, sprzedawszy swoje usługi jednemu z | 
wielkich mocarstw, z którem stał w stałem porozumieniu za po- 
| średnictwem pewnej kobiety. Przed dwoma dniami zjawiło się u 
| Jonescu dwóch wyższych oficerów i przedstawiło mu dowody je 
go zbrodni. — W godzinę później generał Jonescu popełuił sa- | 
mobójstwo. 

— Największy dworzec w Europie. W dniu 4 grudnia 
b. r. ukończono w Lipsku budowę dworca kolejowego. Jest to | 
| największy bezwątpienia dworzeć kolejowy w Europie. Do ruchu 
| osobowego służy 26 peronów, z których rónocześnie może wjeż- 
|dżąć i wyjeżdżać 30 pociągów. Między peronami zaś odbywa się 
żywy ruch pakunkowy i pocztowy, Perony te połączone są z| 
|gmachem głównym korytarzem o szerokości 24 m. lImpontjąco 
| przedstawia się pawilon główny. Ogólna długość jego wynosi 
300 m, długość bocznych skrzydeł wynosi m. 90, Główny dwo-! 


(przed naszymi okopami. 


|rzeć osobowy w połączeniu z dworcem towarowym. posiada w kie- 


runku wschodnim 2.5 km. rozciągłości, w północnym 2,3 km. a 
w zachodnim 1.7 km. Po przywróceniu normalnego rozkładu 
jazdy będzie mogło z dworca tego odjeżdżać 500 pociągów dzien- 
nie. Budowa dworca trwała bez przerwy 8 lat. Rozpoczęto ją 
bowiem w r. 1907. Kosźta monumentalnej tej budowli wynoszą 
okrągło 135 miljonów marek, a zatrudniała ona 1200 robotników. 

Dar urzędników Magistratu piotrkowskiego na dzieci 
połegłych legionistów. Zamiast prezentów, dawanych zwykle 
przy opuszczaniu biura przez współpracowników, w dniu d isiej- 
szym z powodu opuszczenia biura przez dwie koleżanki, urzędnicy 
Magistratu m, Piotrkowa złożyli 38 kor. na dzieci poległych le- 


| gionistów. 


— Na gwiazdkę dla legionistów złożono w kasie De- 
partamentu Wojskowego N. K, N. zebrane przez uczniów I ki, 
gimnazjum w Radomsku I rb. 46 kop. i 1 kor. 77 hl. 


Z życia Zagłębia. 


Będzin. (Spis ludności, mąka, szulernia), Według doko- 
nanego w ostatnich dniach spisu ludności miasta Będzina, miasto 
nasze liczy 28035 osób. W tej liczbie 9,102 chrześcian i 18.933 
izrachitów. Przed wojną ludność Będzina wynosiła około 60.000 
osób, czyli emigracja podczas wojny sięga przeszło 50 procent. 

Staraniem miejscowego Komitetu żywnościowego udało się 
sprowadzić znaczniejszy transport mąki pszennej. Mąka ta wyda- 
wana będzie ludności na święta w ilości po 1 kiło na osobę. 

Staraniem miejscowej milicji wykryto w jednej z piwiarń 
na przedmieściu szulernię, w której szajka graczy zawodowych 
systematycznie ogrywała naiwnych, przeważnie polując na robot- 
ników. W szülerni stale uprawiano grę we dnie i w nocy i rów- 
nocześnie grywało po kilkadziesiąt osób. ' 

Dąbrowa. (Kiermasz, żywność dla robotników), Towa- 
rzystwo opieki nad biednemi dziećmi Dąbrowy urządza w nad- 
chodzące święta kiermasz na zasilenie szczupłych funduszów To- 
warzystwa. Kiermasz, nad którym protekrorat objęła tutejsza Ko- 


jmenda Obwodowa a który się odbędzie w pierwszy dzień świąt 


Bożego Narodzenia, zapowiada się niezwykie ciekawię. Prócz 
sprzedaży okolicznościowej w specjalnie przygotowywanych na- 
miotach, atrakcji muzyczno-wokałnych it.p, główne zainteresowa- 
nie budzi loterja fantowa, na którą składa się mnóstwo fantów, 
pośród. których dużo cennych. Sądząc z energicznych przygoto- 
wań Komitetu organizacyjnego i zainteresowania wśród miejsco- 
wej ludności, kiermasz cieszyć się będzie dużem powodzeniem 
i otrze niejedną łzę biednych dziatek. 

Skład żywnościowy przy „Hucie Bankowej* 
wagon marmojady i wagon ziemniaków, 
wyłącznie robotnikom 


sprowadził 
które sprzedawane są 
tej fabryki, a mianowicie: marmolada po 


60 kop. za funt, ziemniaki zaś po 65 kop. za pud. 
Prócz tego robotnicy tej fabryki otrzymują węgiel po. 55 
(f. n.) 


kop. za korzec. 


Komunikat austriacki 


Wiedeń. Urzędowo pod datą 23 bm.: 

Na froncie rosyjskim nie było szcze- 
gólnych wydarzeń. | 

Na froncie włoskim ogólna sytuacja 
niezmieniona. W  Judikarjach przyszło także 
wczoraj do gwałtownych walk armatnich. Na 
froncie Pobrzeża odparliśmy atak jednego ba- 


jonu włoskiego na Podgorę. 


Na ironcie bałkańskim: Mniejszy od- 


|dział czarnogórców, który ukrywał się w oko- 


licy Topcy pośród skał północnego brzegu Ta- 
ry, wzięliśmy do niewoli. Zresztą nic nowego. 


Ożywione walki we Francji 


Berlin, Urzędowo dnia 23 b. m.: 

W gorących walkach odzyskały wczoraj 
dzielne wojska nasze szczyt Hartmannsweiler- 
kopfu, przyczem nieprzyjaciel poniósł nadzwy- 
czaj ciężkie krwawe straty. Wzięliśmy do nie- 
woli 28 oficerów i 1530 szeregowców. W 


jioku jest akcja nad odzyskaniem kilku kawał- 


ców rowów na północnym stoku góry, w któ- 
rych siedzą jeszcze francnzi. 

Podana w komunikacie francuskim liczba 
jeńców jest przesadzona. Ogólna suma na- 
szych strat łącznie z poległymi, rannymi i za- 
ginionymi, wynosi, o iłe to na razie można o- 


|bliczyć, około 1100 ludzi. 


Na froncie rosyjskim i bałkańskim 
nie było ważniejszych wydarzeń. 


Komunikat rosyiski 


3azyłeja (w. wł) Rosyjski sztab generalny 
donosi pod datą 20 b.m.: Pod miastem Widze to- 
czyły się walki podrzędnego znaczenia z mniejszy- 
mi oddżiałami nieprzyjacielskimi. Pod Dąbrono- 
wcami (17 kilm. na północny wschód od Żalesz- 
czyk) nieprzyjaciel spowodował wybuch dwóch min 
Próba obsadzenia dołów 
po wybuchach, rozbiła się. Nieprzyjaciel odrzu- 
cony został na swe pozycje. 

Na morzu Baltyckiem zatopiliśmy w dniu 
17 b. m. krążownik „Bremen“ i jeden wielki 
kontrtorpedowiec. 

Na froncie kaukaskim starcia oddziałów 
wywiadowczych. Ataki większych oddziałów nie- 
przyjacielskich między Teheranem a Hamadanem 
zostały odparte; ataków nie ponawiano. 


wy 
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Marzenia śŚciętej głowy 


Wznowiony organ parod, dem. Król. Połskiego 
' „Gazeta Polska“, wychodzący obecnie w Moskwie, 


podaje nader ciekawy dokument, mianowicie memorjał, | 
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stosunkowi zaludnienia Królestwa w zestawieniu z |netę złotą. Kazano mu wymienić ją na pieniądze 
|cesarstwem. Na czele kraju staje namiestnik z nomi- | papierowe. 

nacji monarchy, Przy nim znajdują się komisje, ro- | — Gotów! 

|dzaj ministerstw, mianowicie: spraw wewnętrznych | Podwójny sygnał gwizdawki konduktora i po- 
i policji, oświaty narodowej i wyznań, sprawiedli- | ciąg odjeżdża. 

wości, skarbu, rolnictwa, hand!u i - przemyslu, dróg W pociągu krytykują rewizję, rewizora, władzę 


dotyczący autonomji, wniesiony przez członków ko- 
misji polsko-rosyjskiej, oczywiście polaków. Memorjat | 
ów nosi tytuł ogólny: „Główne zasady ustroju w 


żelaznych i komunikacji. 
W Petersburgu rezyduje minister-sekretarz 
stanu Królestwa celem zajmowania się sprawami, 
Królestwie Polskiem*. Za zrąb swoich żądań uważa |wymagającemi zatwierdzenia cesarza. Wyższy sąd ka- 
memorjat odezwę wielk. księcia Mikołaja Mikołaje- | sacyjny w Królestwie byłby zarazem najwyższą in- 
wicza, uważającą polaków za osobny dziejowy orga- | stancją sądową dla spraw adminjstracyjnych. Króle- 
nizm. Królestwo, zachowując państwową jedność z| stwo mia własny budżet, własną izbę skarbową, 0S0- 
Rosją, winno odzyskać niezależność wewnętrznego zà- |bny bank, tudzież otrzymuje możność zawierania sa- 
rządu, mieć własne ciało ustawodawcze, własną men-|moistnie wewnętrznych i zagranicznych pożyczek. 
nicę, budżet, system podatkowy, szkolnictwo i sądy. | Wszystkie domeny przechodzą na jego własność, 
W kraju jest język polski urzędowym zarówno dla |oprócz domu cesarskiego, ministerstwa wojny, Ś. Sy- 
władz, jak szkolnictwa. Katolicka religja ma być pa- |nodu, banku państwa. Podatki wpływają do kas 
nującą, przy zastrzeżeniu tolerancji dla innych wy- | Królestwa, z wyjątkiem z ceł, z rządowych monopo- 
znań. Rosjanóm przysługuje prawo zwracać się do |lów i regaljów; w ogólnych wydatkach państwowych 
sądów w języku rosyjskim i w nim otrzymywać od- | bierze Królestwo proporcjonalny 
powiedź. W Królestwie powstanie dostateczna liczba | liczebności ludności. 
niższych i średnich szkół dla dzieci rosyjskich. Wszy- 
scy poddani cesarstwa korzystają w Królestwie z pełni 
praw i przeciwnie, Powszechno-państwowemu prawo- 
dawstwu podlegają sprawy domu panującego, cesar- | 
skiej rodziny, stosunki międzynarodowe, kwestje, od- 
noszące się do armji i floty, cerkwi prawosławnej, | 
monety, bankir państwa i t. d. Dalej podlegają po- 
wszechno-państwowemu ustawodawstwu pewne kwestje 
finansowe i ekouomiczne, jak monopole, drogi że-| 
lazne, poczta etc. Zarząd tymi działami w obrębie | — Rewizja celna i paszportowa! 
Królestwa spocznie w rękach polskich. Organem | Otwierają się drzwi wagonów. Marznący podró- 
prawodawczym jest sejm, złożony .z dwóch izb: po-|żni trzymają ręce w kieszeniach i otulają się w pła- 
selskiej i senatu. Kompetencja ich jest analogiczna | szcze. Tem więcej odczuwają zimny powiew powie- 
„do dumy i Rady państwa. Skład izb określa się|trza, że wagony są ogrzane. W przednim wagonie 
osobną ustawą. Z wyjątkiem ogólnych Spraw, roz- | już rozpoczął rewizję urzędnik celny, rewidując rów- 
strzyganych przez parlament rosyjski, —sejm decyduje | nocześnie paszporty. Surowo bada bagaże; nic nie 
w innych w prawodawczym porządku. Do pierwszego | uchodzi jego bystremu wzrokowi. Osobliwie uważa 


Jak się dzieje ma granity szwajcarsko-niemieckiej 


Pod powyższym tytułem pisze „Deutsche Ta- 
geszeitung: 
Pociąg 


szwajcarskiej. 


kolejowy stanął na ostatniej stacji 


53 wysyła sejm przedstawicieli, wybranych przez obie|na artykuły, podlegające zakazowi wywozu. Tu i ów- 


izby, w składzie, odpowiadającym co do liczebności | dzie wysiada podróżny, przy którym znaleziono mo- 


O >, ta ©: 8 2 EB 


lurtowna dostawa węgla kamiennego 


na wszystkie stacje okupacji austrjackiej. — 
CENY KONKURENCYJNE. — DOSTAWA SZYBKA i AKURATNA. 


E. JANUSZEWSKI i S-ka w DĄBROWIE. 


Rozmaite ozdoqy i zabawki na choinkę, papie- 
rośnice metaolwe i .skórzane.  Galanterja 


Na gwiazdkę !! nse meaoive "i "sxoizane Gamera Na gwiazdkę! 


Pisma codzienne i tygodniowe jako to: „Dziennik Narodowy“, — „Nowości Ilustrowane", — „Tygodnik Ilustrowany 
Polski“, —- „Gazeta Ludowa”, — „Wiadomości Polskie“, — „„Odrodzenie* i t. p. 


Ulica EALISEA 22 || Nowakowska (Trafika). 


WE WIEDNIU 
przy ul. Wollzeile 16, l-szy ob'vód drzwi 12a. (winda) 


ordynuje w- chorobach wenerycznych i skórnych 


Dr. med, JÓZEF ROSENBERG 


Tylko pierwszej jakości | 
Wszelkie artykuły w zakres fowarów ko- 


lonialnych wchodzące po najłańszych ce- 
pach, hurtownie i dełailicznie poleca 


Wojciech Olszowski 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 
gwarantowany, czysty, Bi Słowa- 

LOS naturalny, oferuje iene rzysz. | 

dla zbytu produktów węgarskich pszczelarzy. Wogrodzie przy pałacu Wigo 

"BUDAPESZT, Frangepan u. 4/D. |Psarskiego urządzona została 


i sekundarjusz szpit. 
|w godzinach od 12—1 w poł. i od */23—'/2 5-ej popoł. 


Także szczepienie ochronne przeciw ospie, 
cholerze i tyfusowi. 


Sztuczna Ślizgawka. 


za 0/0 kig. netto 6 k. 70 h; z Budapesztu, — Próbki darmo. | Wejście od ul. Jerozolimskiej i przez ogród od ul. Farnej. | 


Dzierżawca ogrodu J. HOŁUJSKI 


Uprasza się o zachowanie adresu. 


udział w stosunku | 


były demonstrator c. k. Uniwersytetu we Lwowie | 


|celną, radę związkową, wszystko. Podróżni zgadzają 
się w tem, że przy mijamiu granicy w podróży do 
|Niemiec powinno wszystko, z wyjątkiem kontroli pa- 
|szportów, być tak samo, jak przed wojną. 
| Pociąg staje na pierwszej stacji niemieckiej, 
Przez okno widać szarych żołnierzy z nasadzonym 
bagnetem, patrolujących pociąg. Nie jest to tak sa- 
mo, jak przed wojną. 

Odzywa się ostry głos: 

-— Rewizja celna i paszportowa. 
|siadać! Zabrać ze sobą bagaże! 

Podróżni wysiadają i w długim szeregu biegną 
za pierwszymi, którzy już częściej przejeżdżali przez 
|granicę i znają drogę. 

W sali dobrze ogrzanej siedzą podróżni na ław- 
kach wzdłuż ścian i. czekają na kontrolę paszportów. 
|Za ostatnim, który wchodzi, zamykają się drzwi; przy 


Wszyscy. wy- 


* nich stanął żołnierz na straży, nie wpuszczając niko- 


jgo. Drzwi do pokoju kontroli jeszcze zamknięte. 
|Przejeżdżający przez granicę zaczynają objawiać ner- 
| wowość. 

| Drzwi się otwierają. Przy sześciu stołach sie- 
|dzą kontrolerzy, przy każdym jeden. Są to w sza- 
|rych mundurach polnych podoficerowie, sierżanci, za- 
jstępcy oficerów, którzy już nie są zdolni do służby 
na froncie. — Szeregowcy stoją ma straży, pilnują 
| porządku, zapisują każdą osobę, która minęła grani- 
ce. Kontrola odbywa się bardzo Ściśle. Badają każ- 
dą kartę paszportu, każdy stempel i każdą wizę. 


Wydawca i redakior odpowiedzialny 
-Tadeusz Kowalski 
| przyjmuje od 2—3 popoł. przy ulicy Krakowskiej 1. 13. 
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GENTRALNY SKŁAD 


AMERYKAŃSKICH 


URZĄDZEŃ BIUROWYCH 


dla Galicji, Bukowiny i Królestwa Polskiego 


„JERRY” Spółka z ogr. por. „JERRY“ 
KRAKÓW, Florjańska 28. Tel. 1416. 


Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opłatnie, 


SDRENUKUGNNUNZNNCJIKNUNKONAKZ AUNNNGOKNNEONECUWNOSGUKNNNIONNN. 
NURZKUUUUBOWKUWANKADNUNKNZENUNNKZCZCNWEUAZREUJAKUDJNZWNNNALNM 


Smutno dokoła! Wesoły kalendarzyk 
Na dziewięćset szesnasty! 
Niezbędny dla każdego 


I męża i niewiasty! 


Niebo się chmurzy ! 
Kto nas pocieszy? ... 
„Promyk wśród burzy!* | 


Układu KAZETA, kartka tytułowa art. 
malarza Bratkowskiego. 


Cena 80 halerzy. 


Do nabycia w księgarniach lub za nade- 
słaniem 90-ciu halerzy w markach u wy- 
dawcy 


Fr. ELE ROD 
Baden obok Wiednia, 


Prywatne gimnazjum realne 


w Zakopanem 
|z prawami szkół publicznych od kl. I—VI włącznie 


prowadzi w b. roku szkolne kursa naukowe dla uczniów gimna- 
|zjów klasycznych od kl, IVIII i dła uczniów szkół realnych od 
kl. I—VII, nadto kurs przygotowujący do szkoły średniej i od- 
| dzielne kursa naukowe dla dziewcząt. 

Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierfin- 
kiem d-ra J. Jarosza. 


Bliższych wyjaśnień udziela dyrekcja Zakładu, Zakopane, 


| willa „Podlasie ”. 
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„Drukarnia Polska*, Piotrków, ulica Kaliska L. 23. 


